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w ia d o m o ś c i  k r a j o w e .
—  Z e  Lw ow a. —

*e Wracainy oa to uwagę czytelników naszych , 
*zcz naPisen» l i s i ę z t w o  P o z n a ń s k i e  umie- 
Łuł°ny W 0Btatn’ m numerze Gazety naszej arty- 
Dik °  °^Wo âniu księcia Paszkiewicza z namiest- 
Wy{gVWf  w Królestwie Polskiem na inną posadę, 
19  ̂  ̂ całkowicie z pomienionej Gazety z d.
j(ro' ,'lłe®n*a N. 219 bez żadnych dodatków z naszej 

* z© we Lwowie nic takiego nie słychać, 
y P©Wność tej wiadomości potwierdzać mogło.

—  Z  W iednia , —

ęróći|fe8arx JegorBOB<! ■ N - Cesarzowa Jejmość 
®nia z ll w poządanem zdrowiu d. 2 2 . wrze- 
ronac .P°^l<łzy, odbytej do Czech z powodu ko- 
~'*eśli/ 1 ’ ^ W nnmerze 115 Gazety naszej do-
lng , : Obywatele j mieszkańcy Wiednia, w ra-
°zyw!”0• wauiu tego spodziewanego powrotu,
Czasn60',! 82Mćrem życzeniem awoję każdego
®ajwyższe°W°^JiOU* wierność i przychylność ku 
der prz *ma ^omow* cesarskiemu i przy le j na- 
dj;,! y jemnej sposobności, uroczystym obcho- 
Ja; aPOBonem. N. Cesarz Jegomość , któremu 
*ona ° rn'ej 8la 0 to prośba magistratu przedło- 
*naKi«t°8la*a ’ S°d°y pochwały sposób myślenia 
Pr*vi ł"0*1* ' °^>’watelstwa ze zwykłą zadowalającą 
chodó ZyCł,1‘W’° « cią , wszelkich zaś większych ob- 
c*yne ^konyw ać nie pozwolił, to dając za przy- 
®żeby °?^Wy*szćj w tem woli Swojej, że chce, 
*iajacych^bat,0*e ^ ‘^eńscy uniknęli kosztów , 
tej naiwv° ^  ° a t0 wy^°żonemi. Odpowiadając 
Stano £e Wo '̂ monarszej , na tem po prze
pono* iazd08 Pr:£edmie6ciu St. Leopolda rozsta- 
piatei r d •“ 0 ywat©lską w paradzie. O pół do 
dostana P ° P°lndniu huk dzia ł, które po-
**®iwir.Ł„ ».° F1'3810 nieoszacowanym pomnikiem 

r®ńciszka *yc*Kwości i łaski ś. p. N. Cesarza 
^iberbas ’ zaP°wiedział stolicy, od tak zwanej 
ĉŁiuość j  8ŁCŁęsliwe przybycie NN. Cesarstwa 

"^nie OD °  lo6atek Taborskich, i radosne porut 
P’r*yb y łe ;j-OW Ba,ychmiast umysły bez liku 
P^zonći * ^ ^ P ^ b P on em  oczekiwaniem zgro- 
Cz°uemi . ości- Ich C. II. Mości natło-

^ ołl ‘ylko ie c b ^ ™ jr1a'duj§Cego 8’°  ludu m ogli P ° ' 
dalej p rzez  g łó w n e  u lice  p rzed 

mieścia St. Leopolda aż ku mostowi Ferdynanda, 
od którego aż do bramy Rothenthurm  zwanej 
stał w paradzie, w podwójnym rzędzie szpalerów, 
pierwszy pullt obywateli m iejskich, w środku 
którego magistrat z wyborem obywateli, oczeki
wał z uszanowaniem na Ich C. Ii. Mości i m iał 
to wysokie szczęście, że m ógł N. Panu przez 
radzcę niższo-austryjackiego Rządu i burmistrza 
de Leeb , wręczyć w srebrnej , sztucznie wyrobio
nej i ozdobionej puszce, najuniżeószy adres po
witalny następującej odnowy:

»Najłaskawszy Panie 1
»Gdy WCKMość z dostojną Matką ojczyzny do 

stolicy Iłrólestwa Czeskiego na korónacyję .wyjeż
dżałeś, największym obywateli Wiednia byft) obo
wiązkiem, towarzyszyć WCIiMościom najgorętszemi 
m odłam i, ażeby świetność tej wspaniałej uro
czystości niczem przerwaną nie została.«

»Wszechmocny wysłuchał próśb naszych. NN. 
Cesarstwo lchmość. wrócili do stolicy Swojej w kwi- 
tnącem zdrowiu, otoczeni blaskiem świetnej ko
rony Karola czwartego, towarzyBzeni błogosła
wieństwami Swoich wiernych i szczęśliwych Cze
chów. Tysiąc-głośna radość ludu , którego dobry 
byt przygotowali praszczurowie WClłMości, a który 
T y  N. Pan ie, dziedzicu cnót Swojego niezapo
mnianego cesarskiego ojca rozszerzałeś * i pielę
gnowałeś , zagłuszoną tylko być może głosem 
podzięki uszczęśliwionych przez Ciebie poddanych. 
Tak więc dzień dzisiejszy, na którym Czesi ob
chodzą wspomnienia największej podzięki, jest 
dla Austryi dniem, w którym dziękuje niebu za 
najświetniejszą obecność.^

» Uczucia najgorętszej miłości, poddańczej i dzie
cięcego zaufania powinny się w chwili obecnej 
W każdem sercu odezwać. Pozwól przeto N. Pa
nie ze zwykłej życzliwości Swojej Twojemu wier
nemu W iedniow i, przez organ jego obywateli, 
ośmielić się do wyćazenia uczuć, i racz nam oraz 
pozwolić, ażebyśmy z najgorętszemi życzeniami 
o ciągle' trwałą pomyślność Waszych C. 11. Mości, 
mogli az do najdalszego czasu połączyć najuni- 
zeńszą prośbę o trwanie Twojej N. Cesarzu i Królu 
cesarskiej życzliwości i łaski.«

N. Cesarz i Król , równie jak dostojna Monar- 
chini nasza, raczyli wyraz najgłębszego uczucia * 
Swoich wiernych obywateli i mieszkańców atołecz



-DCgo miasta, przyjąć ze szczególną życzliwością 
1 z wyrazami, wyrzeczonemi x widocmem rozrze
wnieniem , a potem śród bicia z dzia ł, śród ra
dosnego odgłosu zewsząd cisnącego się ludu 

- i ciągle otoczeni .mnogą ilością radujących się tłu
mów, ruszywszy dalej w miasto , gdzie po wyżej 
-bramy Rotherthurrn zwanej stała w paradzie dy- 
•wizyja artyleryi miejskiej, na placu St. Szczepana 
drogi pułk milicyi obywatelkięj, na stokach (Gra- 
ben) batalijon grenadyjerów obywatelskich, a na 
tak zwanym Kohlmarkt i placu "St. Michała c. k. 
uprzywilejowany oddział uszlachetnionych strzel
ców , pojechali do c. k. zamku , z kąd udali sio 
niezwłocznie do c. k. letniego pałacu Schoobrunn.

JCHMość wydał do wielkiego kanclórza nastę
pujący najwyższy list gabinetowy:

»Kochany hrabio Miltrowaki I Przy Moim do 
Móliey powrocie, obywatele atołecznego miasta 
Wiednia okazali Mi znowu tę przy każdej spo
sobności udowadnianą p r z e z  nich p rzy c h y ln o ść . —  
Powoduje Mnie to do wyrażenia burmistrzowi i oby
watelom , iż uznając zupełnie ich przychylność 
cieszę sio z tego , o czem racz ich hrabio przy
zwoitym sposobem zawiadomić.^

-rSchonbiUnn d. .28. września 183G.«
»F  e r d y n a n d ni- p.J

Unia 24. września przybyli tutaj Z Londynu 
królewice perscy Reza-lioole Meerza, N ej el f  Kools 
Meerza , i Timour-Meerzo. >

C. k. połączona kancelaryja nadworna, opróż
nioną w Galicyi posadę komisarza cyrkułowego 
drugiej klasy, raczyła nadać komisarzowi cyrku
łowemu trzeciej klasy, W i n c e n t e m u  M a h r l e ,  
S opróżniona przez to posadę komisarza cyrkuło
wego trzecićj klasy, Lwowskiemu gubernijalnemu 
koncepiście, P a r o l o w i  P r o k i c h .

WIADOMOŚCI 'ZAGRANICZNE. 
. I Portugalija.

Przez statek parowy Manchester otrzymano 
w Londynie dnia 17. września wiadomość o nastą
pionym w nocy z dnia 9. na 10 . t. m. w y b u- 
c b u  n o w e j  r e w o l c c y i  w L i z b o n i e ,  
wskutek której królowa zmuszoną została zsprzy- 
siądz b o n s t y t u c y j ę  z r .  1820. Podajemy
0 tym ważnym wypadku następujące wiadomości 
z  listu z Lizbony, z dnia 10. września, o godzinie 10 . 
z rana: vWczoraj po południu, pod pozorem 
przyjmowania ultrn-repubiikańskich deputowanych 
prowincyj Douro, członków opozycji D. pa880B
1 kilku innych , kilkunastu gwardzistów narodowych 
zgromadziło się na Terreiro do Faęo i deputowani 
ci punkt o 4tej , śród odgłosów muzyki i wiwatów 
wznoszonych konstytucji z-r. 1320, ze statku pa

rowego na ląd wysiedli. Przed samym wieczora 
zgromadziło się trzy batalijony gwardzistów cara 
dowych, a dobosze wielu innych batalijonów 
marsz jeneralny. Około pierwszej po północy p° 
większała się liczba powstańców i liczne gr. r ' 
zbierając Się po różnych dzielnicach miasta, 
stkie równocześnie śród okrzyku: N i e c h  z ^ . fl 
k o n s t y t u c y j a  st r. 18201 ua plac R °cl 
ciągnęły. ■ Iłrólowa z małżonkiem i dwór®®’/ 
właśnie po południu przed czwartą i w chrt‘ ’ 
gdy rewolucyja wybuchła, powróciła z  ^l0. 
Ministrowie i radzcy stanu zebrali się natych®1 
w stolicy królewskiej w Neceesidades , lecz 
zdawali się zważać na wybuchłe właśnie p0*  (g 
nie. Ale skoro zachodzące w mieście sCe0 .̂el(! 
raz groźniejszy przybierały charakter , ściĄg0'^ fl 
wojsko lioijowe *  koszar, postawiono na p 
przed pałacem, a o lsze j godzinie z rana» t> 
pows‘ anie do najwyższego dószło stopnia, r, 
wiono na plac Kocio oddziały 5go pułku ®l 
ców i 4go ułanów, wraz z kilku działami. P ^  
tel , pułkownik Strzelców , dotarłszy do § łVar.t<cjj 
stów narodowych, usiłował skłonić ich do rozeJ, 
się , lecz opuszczony od swoich żołnierzy, *®*e :g 
W  spiesznej ucieczce znalazł ocalenie. ArtJ' ^  
przeszła najprzód do powstańców, potćm Js*B,y 
a nakoniec strzelcy; wszystko wojsko porn'®8łfl*„b5J z  J----r -----. a o
8ię z gwardzistami narodowymi, przystawał0 % 
po bratersku. Była godz. 2. z rana, gdy ®?L( 
tacyja udała się do królowej, celem zaklęcia WJ 
OŻeby przyjęła konstytucyję i takowe ogło*,c Qle 
zała. Ministrowie i rada stanu byli ciągle 3e,j tjef 
zebrani w pałacu , -a ponieważ nie było p® 
opierać się woli powstańców, królowa Pr*e! ° ^ 8' 
działa sią zmuszoną odpowiedzieć: ż e  uC t,0v  
l i ł a  d o b r o w o l n i e  z a p r z y s i ą d *  j,i 
s t y t u c y j ę  z r. 1820. i dała poleceni® 
Lumiares i wice hrabi Sa da Bandiera utęę0̂ |jł 
nowe ministeryjum. Pierwszy z tychże u\e 

drugi skarbu otrzymał. —  O wsCPwojnyJ J ' n < n0^ ,:
słońca salatowały działa warowDi, a zaraz P 
ze wszystkich dzielnic miasta 
narodowa , wraz z wojskiem linijowćm, * ^ elp, 
nami na kaszkietach, i defilowała przed p° 
na którego balkonie pokazała się 
warzystwie swojego małżonka i dworu, j,l»* 
jak sobie łatwo wystawić można, co-k°hv,er êtią- 
dzi po tak źle przepędzonej nocy. Wojsko p ^  
gając,mniej głośno wydawało wl waty.wyją**®** ̂ „(0 
gwardyi municypalnej , która wiwaty gr* 'n'a'«0ją' 
huczała tonem , mającym w sobie cos °  r*e* 
cogo i groźnego. Królowa i je j malzooo^^ a|ta' 
cały pochód wojska stali nieporuszem * J 
mieniali. —  Spokojność panowała 
n ie , żadnego nie popełniono 
go bezprawia, oprócz na nicpopularn)



J^Wnikn gwardyi municypalnej i na pułkownika 
6® pułku ułanów Gil Guedea. Z  drugiej zai 
r°®y mało godnego pochwały powiedzieć moina 
pierwszych obwoływaczach konstytucyi; gdyż 

deputowanego Lionel Tavarea i pewnego 
, |za’ ‘ mieniem las Mantas, naczelnicy powstania 
J tto sami prawie ludzie z gminu. Później do-

m °i’ e<Jy rzecz ta więcej stanowczy wzięła kie- 
także osoby wyższych stanów przyłączać 

? do nich zaczęły, a gdy wojsko przed pałacem 
® powało, już jenerał Jorge de Avilez, z całym 

abent swoim , był na czele onegoz. —  Lud 
^ieciw dawniejszemu ministeryjum zdaje się być 

®aJwyz8zym stopniu oburzonym. Szczególnym 
 ̂ tedmiotem jego nienawiści jest Carvalho i tak 

’ jakoteż holedzy jego ukrywają srę w psłecu, 
Łn? *apewpe starać się będą uciec na pokładzie 
kf 'fS0 angielskiego okrętu wojennego, jeźli wście- 

luj a> |n<irego on- Bą celem , nie ustanie.—  
j  z?d przy tej sposobności dwa także właściwe 
j j  r,ngalczyk°m rozwinął charaktery niedo- 
g ̂  zaufanie i wahanie się. Ministrów *  tru-

tylko znozna było przekonać o twcrzącem 
powstaniu, a gdy sio przekonali, już działać 

j,c °  P“ *no. Lecz nie wiadomo, •czy nawet
bis E?d8P,ei8zr''ej użytemi środkami byliby W sta
dia0 C,t\ ^Gumić powstanie, które tę od- 

° rK0oiczną zdziałało. Lękamy się , by len 
*koi 7 * zgubnych nie wywarł skutków i nie
pr ? n dla naszego ( angielskiego) rządu być 
th ^ i^ ^ y m . Lord Howard de Walden ( poseł

S  ) jest w Cin,ra‘J , 6atiizacyja nowego ministeryjum jest z  tru- 
ciąnji połączona. Ministrem sprawiedliwości 

t0n Viera de Castro, marynarki Cezara Vas- 
tiik n ’ 8Praw zagranicznych redaktora dzień- 
s  Z b Garreka, albo Lionela Tavares.
^°ttd °  « ,em patowym, który te wiadomości do 
®attd^nn Pr*yw iólł > tiowy minister skarbu, Sa de 
gejii eirai przesłał także zapewnienie, że Pertu- 

i ®woje finansowe zobowiązania ina dal ściśle 
i°trz będzie. — - Dnia l i g o , a zatem naza-
*ecz re"o lu cy l, miały się kortezy zgromadzić,
Łęja ** *kotek ostatnich wypadilów przedsiębrane 

nowe wybory, według przepisów 
pisuj- cy' z r . 1820, która tylko jedne izbę przy*

a p<5j  w liście z Lizbony dnia lOgo września 
litaiu- j ° .  Prie<l południem, donosząc o obwo-
'tiada z rana konstytucyi z r. 1820, po-

^ I°'r8 zezwoliła na to obwołanie, za- 
®°bie modyiikacyje, które w rzeczonej 

■t Ucyt przez kortezy uczynione być mega. 
p  H iszp an ija .

•fcicl zUf ndicateur de Bordeanx  p. Arguelk-s 
0Mać mianowany prezydentem rady, a pan

Mendizabal wszedł do skarbu na miejsce pana 
Ferrer.

Podług ostatnich wiadomości z Madrytu , wia
domość na giełdzie paryzkiej, a później i na inuych 
rozszerzona, że Gomez wkroczył do tej atolicy , 
okazała się widoczuie zmyśloną. ’—  ^Gazeta Ma- 
drycka« zawiera urzędową wiadomość, ze Don 
Joacjnin Francisco Campuzano, hrabia R echer, 
mianowany został nadzwyczajnym posłem i peł
nomocnym ministrem przy królu Francuzów. Don 
Juan liernapdez, dotychczasowy konznl -w Per- 
pignen, dodany mu będzie jako pierwszy sekre
tarz poselstwa.

Piszą z Madrytu pod dniem 10. wrzes'nia , ze 
partyja re^olucyi norganizowała nowe towarzy
stwo , zwane r e g e n a t o r a m i  l u d n  i chce 
podać o potwierdzenie królewskie swoich statutów. 
Skoro toż o d m ó w io n e m  mu będzie, wtedy posie
dzenia tow arzystw a  tajnie odprawiać się mają , 
podczas gdy w razie przeciwnym byłyby pu- 
blicznemi.

List z Cajormy z d. 14. września donosi: »Do- 
wiadujemy się z‘ Madrytu , że żądano z tamtąd do 
Francyi więcej jak cztery tysiące paszportów. Wielu 
wyrabia sobie paszporty na obce nazwisko, a wielu 
wyjeżdża bez paszportów. Ze w o l n i  m u l a 
r z e  z k o m u n e r o s ś t m i  zerwali, to z dniem 
każdym widocznej sin okazuje. Pierwsi wspierają 
rząd; ich naczelnikami są Mendizabal, Carrasco 
i Beltran de L is , ich organami dzieńniki Espa- 
nol i Reuista , wszelako z pewnem ogranicze
niem. Komunerosami rządzą Calvo de łtosas, Fir- 
m io Caballero { redaktor -dziennika Eco del Co. 
mercio ), Olozaga, Ilerrera Dayiia i jenerał Men- 
dez-Vigo. Rosas już w roku 18-23 wraz z Rome
rem Alpuente kierował komuoeroaami, podczas 
gdy Cal«lrava, Mendizabal i Mina zawsze do wol
nych mularzy należeli. Wszystkie pisma, wyją
wszy oba wzmiankowane, skłaniają aię teraz ku 
komunerosom, lec* to bynajmniej im nie prze
szkodzi zmienić ton , skoro wiatr z innej strony 
powieje. Go zaś ważoiejsza, ze większa część pod
oficerów w wojsku do komuueroaów wcielona. W  
ich interesie jest, jak r z e c z  naturalna, ażeby wyżsi 
oficerowie w podejrzenie wprowadzani i oddalani 
zostali- Wychodztwo zatem jssł im bardzo w tem 
pomocne i rząd ma w istocie zamiar^ odwołać 
wszystkich .przebywających za granicą oficerów, a 
gdyby niensłuchali, wykreślić ich z listy wojska. 
Przez to takie posady i płace jenerałów jak Cor- 
dowa, Llauder, Mo.illu, Aiava, Mirallores i t. p. 
dostaną sio pod rozrządzenie czynne'j armii. N ie 
eudzą, ażeby Cal»trav.i i koledzy jego trzymali się 
do d. 24. października, to jest do otworzenia kor- 
tezów.

Ostatnie śród!'-', których rząd użył po posiłku-
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WBnia armii, nie bardzo znacznie powiększyły do
tąd liczbę czynnych obrońców ojczyzny. Ostat
nia odezwa dała dotyehczas więcej realów , jak 
ochotników. Powolność , z jaką zabierają się do 
zaciągu 50,000 ludzi i do mobilizacyi gwardyi na
rodowej, zostaje w sprzeczności znagiem  i krytycz
ne rn położeniem kraju. Lubo zaś armija powoli 
aię tylko organizuje , za to towarzystwa tajne 
z  nadzwyczajną mnożą się szybkością. P °  nu®- 
<'zy głównymi naczelnikami tychże, w znacznej 
liczbie do stolicy przybyłym i, mają, jak słychać, 
znajdować .się także emisaryjGsze tajnych towa
rzystw z Francyi , którzy od niejakiego czasu w 
Arragonii, a szczególnie w Katalonii osiedli. Gło
szą także, iż ci wszyscy poufni za głównego na
czelnika i kierującego interesami, jenerała Men- 
dez-Vigo uznają.

Z  Katalonii piszą , ze jenerał Aldama, który d. 
3. września z częścią załogi i oddziałem rucho
m ej milicyi narodowej wyszedł w pochód z Bar
celony, odniósł pod Tortozą zwycięztwo nad kar- 
listami. Podług listów z d. 10. t. m. Mina był 
ciągle słabym i oczekiwał tylko pozwolenia rzą
du , by się udać, dla poratowania zdrowia, do 
Francyi.

W ie lk a  B ry ta n ia  i  Ir landy ja . - f

Leopold król Belgów, dwa dni burzą w  Kale
cie wstrzymany, przybył d. 14. po południu do 
D oweru , na francuskim statku parowym, gdzie 
przyjęty od straży honorowej, był od mnóstwa 
ludu powitany. Jenerał Gbblet towarzyszy królo
wi, który zabawiwszy w Dowerze dwie godziny, 
udał się w dalszą podróż do Londynu.

Sir Kobert Peel wyjechał.z rodziną swoją z Sou- 
ihnraptonu na ląd stały.

Z  Manchestru, gdzie teraz wielkie koncerta mu
zyczne wyprawiają.donoszą, iż pani Maiibran bar
dzo zasłabła. Śpiewała w kwartecie z F id e lia  i ze
zwoliła na da capo jednego dwuspiewn z Cara- 
dori Allanem. Użyła do tego największej potęgi 
głosu i hnczne oklaski zagrzmiały, ale ona sama, 
zdająca aię być jeszcze pełną życia i ognia, na
g le  zemdlała. Musiano je j krew puszczać i nie 
•mało lękają się o nią.

F rancy ja .

M oniteur z d. 17. t. m. donosi, ze król hra
biego Septyms de Latour-Maubourg mianował 
ambasadorem swoim przy królowej Hiszpanii.

Jenerała dywizyi hrabiego Bernard , adjutanta 
skrzydłowego króla, wymieniają z pewnością przy
szłym  ministrem wojny. Wiadomo, ze jenerał 
Sen był roku 1834 członkiem ministeryjum księ
cia Bussauo.

Moniteur zaprzecza tyna w ieściom , jakoby

gwardziści municypalni m ieli otrzymać rozkaz* 
aby swoje powinność w Neuilly w sukniach cf  
wilnych pełnili. ,

Tenże dziennik donosi o śmierci sławnego 
tanika, A n t o n i e g o  W a w r i e ś c a  J u s s i 0 0 ’ 
który umarł w 89 roku życia.

Journa l des Debats  piszę: »Tiilka dzieńnik 
przedrukowało z Revue des deux Mondes 
wieść (pana Viardot) o wypadkach , tyczących 61 “ 
wyprawy, przedsiębranej r. 1830 przez em,gr 
tów hiszpańskich przeciw rządowi króla F0f ’ 
nanda V II. Czytamy tam między innem i, *e ° 
czasowe ministeryjum francuzkie , do któfP& 
hrabia Mole należał, nie tylko zachęcało do r . 
czonej wyprawy, lecz że także hrabia Mole , 
uister spraw zagranicznych , dał na ręko j 00 ^  
łow i Lafayelte z królewskiej kasy p r y w a t n e j  

mę 100,000 fr. ku zabezpieczeniu dobrego sko ^  
Upoważnieni jesteśmy do oświadczenia, że rZjQ, 
ta cała jest fa łszem , i że hrabia Mole je ° erfl,j 
wi Lafayette ani W prost, ani .ubocznie * 
czy to imieniem rządu , czy imieniem króla, ^  
z funduszów ministeryjum, nie dawał sumy 
wyprawę emigrantów hiszpańskich i ze rz? fllJi 
cuzki przedsiębiorstwa tego w żaden sposób 8 
wywoływał, ani takowego nie wspierał* x.

M essager donosi z Tulona pod d. 13. 
nia o przybycia pana Thiers do tego miasta, 
ry tego samego wieczora jeszcze zamyślał na8 
ku parowym S ph inx  do Civita Vecchia cdpły0^  
W  miejsce uwolnionego na własne żądan1̂ ^  
służby jenerała majora od marynarki, pana 
lois, mianowany został pan Massieu de j 
val. Jenerał Trezel przybył także do T o l°0^  
udaje się do Algieru, gdzie, jak się zdaje, doff 
two jednej z brygad armii obejmie.

Journa l des Debats  powiada, że plan pj 
ministeryjum względem Algieru jest taki salt,’.oe> 
jaki iżby przystały, to jest kolonizować tę m « 
używając wszelako do tego więcej spokojnfCPJ 
gwałtownych środków. jy

P. Isturiz, jak powiadają , ma zamiar osiąsC 
. Paryżu. Mówią, że już przybył do Kalem,

Belgijum. ~

Pisma belgijskie udzielają konwencyi, z®Wfjpcfl 
między królami Pruskim i Belgów d.
1836 w Berlinie, a d. 27. sierpnia *ef oz. r°wZaje' 
lyftkowanej i wymienionej , i tyczącej się 
innego wydawania sobie zbrodniarzy. _ pastf 
i najistotniejszy artykuł tej konwencyi j e8t gję, 
pujący: »Bządy pruski i belgijski obowią*0 
za pomocą tej wzajemnej k o n w e n c y i z"prtJ* 
ziomków swoich, wydawać sobie na wza^?t̂ je j  z® 
do Belgijum a % B e lg iju m  do Prus, * 1 6 pie o- 
którą z poniżej wyrażonych zbrodn,
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ttr*enia u m ieszc zo n e , Tub przez  sądy ahaza- 
.e °®oby; ja k o  t o :  1 . )  za z a b ó js tw o , o tru c ie , 

jjcobójgtwo, d z iec iobó jstw o , g w a łt ; 2 )  za podpa- 
j8Die i 3 .) za sfa łszow anie pism a, łączn ie  z  nasią 
k a n ie m  bile tów  ban kow ych  i efektów  p u b licz - 

; 4 . )  za b ic ie  fa łszyw ej m onety ; 5 . )  za fa ł-  
*ywe św iadec tw o ; 6 . )  za k rad z ież , oszukaćstwo, 

zierstwo, za skradzenie pope łn ion e  p rzez  pu -  
^ ' ^ “ ych d ep o zy ta ry ju s zó w  7 . )  za fa łszyw e b a n -

ftrólestwo Polskie.
~~ Z Warszawy dnia 24. września. ——

Ii ̂ .Ĉ ‘na,'«ła łek , lisiąźę Warszawski, namiestnik 
c i i 1 J 24. w południe wyjechał dla odby- 
 ̂ przeglądu pierwszego korpusu; spodziewany - 

' P0wrołetu w przyszłym tygodniu.
Przybyli do  tutejszej stolicy z  P ra g i czesk ie j; 

^ eczywisty tajny radtca, s en a to r , h rab ia  Uatysz- 
# 8w’ A m basador cesSrako-rossyjski przy  dw orze  

tac ry jaek im , o raz  h ra b ia  Polfy, w ie lk i dygn i- 
*  _woru austry jackiego, jadący  do  Jlossyi , aby  

N . Cesarza Ferdyn an da doniósł N . Ce  

W p  !' na®zeouj m o n a rsz e , o odbytej koronacyl 
ru ie . i e jz e  nocy w y jechali do Petersbu rga .

Róssyja.
Z Petersburga d. 10.(22.) września. —

tt^ y n y  o stanie zdrowia N. Cesarza Jmci co 
*ta l*0ałyślQiej opiewają. Przełamana kość się zra
nię' b o w ie m  między koócami złamanej części 
®ei C*Dc' rosian'a ■*{?• Pól i puchlina w  złama-

I Cł?ści całkowicie znikły.
Onia natmM)' datowany i C i e m b a r u ,  d . 6 . w rześ- 

8 S °dzin ie 8 .  w ieczorem  d o n o s i; 
t 8j  . *drovvia j .  c. m ości z u p e łn ie  jest zaspo* 
gQd^ c>- N . P an  dziś przechadzał się  p ra w ie  przez  

/ otw artem  pow ietrzu .#
f o w  P i8aBO ’ )  L e k a rz  przyboczny A rendt. —  

!8towy le k a rz  Z w e rn e r . ( T ,  P . )

Turcyja.
fr. łt

ty o : doniesień z  E ukarestu  d. 1 2 . w rześoia,

* U t e  l  .r ,°.® * y j  »  k  i e w y s z ł o  z  t w i e r d z y  
glij k®, 1 ® j  S y  l i s t  r  y  i. A jeń c i FraDcyi iA n -  

°dcb0(J *Z? * '?  t a m ie  u d aw szy , by li obecn i przy  
« e m  *en\Q f ° j * k a  rosayjskiego, z wyszczegó ln ie
n i  P ^ c i  b y li , tak od p rzy by łe go  w łaśn ie  do  

* ltabo® , ‘'" W  twi<3rtl*y  tu reck ie j , jakotez  od  
Vy p0 ” ych ofice rów  rossyjakich. W o js k o  rossyjskie  

I0Clt; Jo  ojczyzny sw o je j je s t  w -k ró tce  w  
tići . ®P°'dziewane. Ic h  liczba  m a  1 6 0 0  w yno -

u ać k ędę -kw aran tann ę ua punktach po - 
•Cznych w  L e o w ie  i  Skuleni. i

Wiadomości handlowe i  przemysłowe.
( Z  k oresp on d en cji pryw atnych.J

Ołomuniec. Targ na woły dnia 28. września 1886. 
Tego tygodnia więcej przed targiem , jak na 

’  przed targiem bowiem sptzo-
" -    n flERlargu opizv»—   ̂ __

dano 1 5 1 6  sztuk w ołów , a na targu 1255, Co
w  ogóle 2771 sztuk wynosi. PP. Zieliński i  Rrze-
czunowicz mieli najlepszej jakości woły. Handel
wołm i na targu nie szedł tak żywo , jak zeszłego 

* —■ " ł^nnf i  stado wo-
wołm i na targu me »c u ,  _
tygodnia i jedno ze 173 sztuk złożone stado wo
łów  pozostało niesprzedanem, które zapewne, 
jeź li później sprzedanem nie będzie , do Wiednia 
popędzonem zostanie. —  Słychać, że w Wiedniu 

—* - »  sprzedają po 37 zr. w. w.o

~x .
Słychać , że w Wiedniu

cetnar mięso  js  P ° 37 zr. w. w. i spo
dziewają s ię , ze taxa funta mięsa może na przy
szły miesiąc w górę pójdzie. Dla prowiucyi Mo
rawy podskoczy zapewne o 3/2 kr. m . k. na fun
cie , ale tego z pewnością zaręczyć nie można.—  
Na przyszły tydzień spodziewają się znowu około

20 00  sztuk w ołów .
P r z y p ę d z i l i :  l )  Abraham Ostern, z  Dom-

browej , 98 wołów ; 2) Gersch Neuw irtli, z Ru
dnik, 5 4 ; 3) Pinkus Lass, ze Stanisławowa, 199; 
4 ) Vogl Sru l, z  Ratusza, 114 ; 5) l.eib Berg- 
mann, z Hrzeżan , 154; 6)  Nestel^ W o lf , z Roz- 
dołu , 105; 7 ) Zinader i Ratz , z Żurawna, 113; 
3) Schaja^Gelbard, z Żurawna,. 99 ; 9 ) Herach 
T liu n , z Żurawna , 173. Małem i partyjami 146.

Jfc u p  i  1 i : JCa
N

Cena je- 
dnćj 

sztuki 
w w . w.

Z
1

M-
|  i
ca

zr. |kr. ..... f._
mięsa j łoju

Cech rzeinicŁi, z Ber
no , ze st. N . 7- 

Cech rzcźnicki z Oło- 
—• muńca, ze st. N . 3. 
Salomon Hert, z Pa- 

włowca, ze st. N . 1 
Fabcscli, z Wiednia , 

ze stada N . 3. 
Boska, z Królogrodo, 

ze stada Kro. 8. 
Marek Pollak , z Ber

na , ze stada N. 10 
Waniek i Kraus, zPragi 

ze stada Nro. 11. 
Fischer, z W iednia, 

ze stada Nro. 6.

Małćmi partyjami . .

Dodawszy do tego 
radasz. . . . .  

i ilość niesprzedanych

wyniesie sumę . •

'  X *

99 

128

45

43

88

100 

128

81

272

98
173J

1255

162

162

138

140

157.

158

172

147

301 14 400 60

30 16 •P- O O 70

45 6 360 50'

— 6 400 50

30 11 4oo 60-
t

14 400 60

30 17 420 8°

30 U , 440 60

— 3

— 98
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P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  4) Grzegorz
Krzecznnowicz, ze Stanisławowa, 150 wołów ; 2) 
Fischel Zinader, z Zurawna , 100; 3) Dominik, 
z  Brzeżan, 151 ; 4) Akupczewicz, ze Stanisła
wowa , 137 ; 5) jSepder Leb , ze Stryja , 78 ; 6 ) 
Nussen Diker, z Zurawna, 150; 7) E li Allerhand, 
z  Zurawna, 150; 8)  Schapsel Fichmaón, z Beł
za , 155; 9) Lieber Woreczek, z Uścia, 138; 10) 
Łeib Weingarten , ze Stanisławowa , 102 ; l l )  An
drzej Zieliński, ze Stanisławowa , 210. —  Ogó
łem  1516.

K u p i l i :

Cena je 
dnej 
pary 

w w. w.

zr. | kr.

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

cctnar.

Gustas, dla Pragi, ze 
stada N. 1.

Huber i Fischer, *W ie- 
dnia, ze stada N. 2.

Fischer, z Wićdnia, 
ze stada Nro. 3.

Fischer, z Wićdnia, 
ze st. N. 4.

Fischer, z Wićdnia, 
ze stada N. 5.

Guśtas, dla Wiednia, 
ze st. N. 6.

Gustas, z Wiednia, ze 
stada Nro. 7.

Fabesch, z Austryi, 
ze st. N. 8.

Huber, z Wie'dnia, ze 
st. Nro. 9.

Huber, z Wićduia, ze 
st. Nro. 10.

Fischer, z Wiednia, 
ze st. N. 11.

131 4io — 19 11

88 355 — 12 9 1/2

133 380 — 18 10

122 350 — 15 9 1/4

65 37 5 — 8 9 3/4

132 365* — 18 9 1 f i

132 375 — 18 10 1/4

134 330 — 21 9

122 360 — 16 9 1/2

90 370 — 12 10

186 415 — 24 11

Ceny zboża wOdeBsie d. 11/23. września: Psze
nicy miękkiej pierwszego gatunku czetwer * )  17 l/ ł  
do 18  1/2  rubl. ass., drugiego i trzeciego gatnnku 
12 l/2 do 13 1/2; pszenicy twardej pierwszego 
gatunku 15 . do 16, a drugiego i trzeciego ga
tunku 12 do 13 rubl. assygn. czetwer.

(Journal d' Odessa.)

Ceny produktów w Warszawie do 17. września: 
Pszenica 14 do 1 6 l/ Z , żyto 8 l/2 do 9 , jęcz

mień 6  do 8 , owies 5 do 6  l/ 2 , r z e p a k  26 
27, len 24 do 26, konopie 22 do 24, karto 
2 2/3 złp. za korzec. Siano 2 do 2 2/3 złp- 
cetnar. Okowita 3 złp. 29 l/ 2  gr. do 4 zw* 
g r ., szumówka 2  l/ 2  złp. za garniec. (G . W

(G a z e ta  K ra k o w s k a .) K ra k ó w . Ceny 
w czterech gatunkach, na targowicy w JłlePa 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: __

Dnia 26. i 27. wrześ.
1 2 3

1836 r. zł. Igr. zł. lg f - zł. Igr-

Korzec pszenicy . 12
1

11 10 15
—  żyta. . . 6 12 6 5 5 15
—  jęczmienia. 5 — 4 15 — ---
—  owsa . . 4 — 3 27 3
—  grochu. . 8 6 — — — —
—  jagieł . . 22 — 21 — 18 — -

—  rzepaku . 27 15 26 15 26 —■

16

• Ti
Gdańsk d. 20. września 1836. W  osla} D'̂ t . 

dniach zyskały u nas ceny pszenicy więcej 
łośc i, chociaż zagranica wcale się do teg° ^  
przyczyniła. Pewien krajowy spekulaDt kup1 .g 
szpichlerza 200 łaszlów jaano-pstrokalej p° . y 
zł. pr. Dostawy wodą Bą nieznaczne , ®pr* , ••‘Jo 
wyższych cen oczekują, nie mając jedna'jpe 
tych czas żadnego kupca. Gdyby niepoW)8̂  
wiadomości z zagranicy dłużej trwały, f  
wych przywozach , codzieńnie oczekiwanych < ^  
głyby ceny powtórnie spaść. Pszenica tfc'g°r° a 
jest goiBza w okolicy naszej od przesz,loroC* 
na wadze leksza i mniej lub więcej nadwerf*^_ 

W  Polszczę pokazała się bez tejże wBdy * jg 
w ią , ze się bardzo pięknie udała. Zyto c° 
jakości jest wszędzie zadowalającem, a f̂ , Jjto 
wydatku zbiór obudwóch gatunków z^oZa.apag°

do-średni nazwanym być może. S ie m ie n ia  

wiele poszukiwano, ale go do tych c*88,, ;* 1 
wieziono. ( P r e u s ! B a n d L ^

•egiCi0'.
Urzędowe ceny zboża we Lw ow ie, om* ĝ ej 
: są w  Dodatku  do dzisiejszej Gazetyne

na stronicy 1786.

T E A T R  P O L S K I

* )  Czetwer zawićra korzec i 82 garncy naszych.
J u t r o :  D om  szalonych v> D y i o n ’ 

i zbrodnia, dramat w * 3 akta cli

Rcdakcyja: J* N. Kamióahiego* —  Drukiem: Piotra Piilera, we Lwowie*
\


